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Budowa potęgi narodu
11 iśc ie  dn. 30 października dwóch partnerów  F rancji, którzy 

r. 1922 do w ładzy we W łoszech pragnęli tylko z w y c i ę ż ę -  
Mussoliniego, stwarzając prze- n i a, ale nie z n i s z c z  e- 
w rót w  całem życiu  narodowem, n i a swych przeciwników  wy- 
nie zm ieniło w łaściw ie zasadrr daje nam się n iewątpliwa. Jako 
czej postawy politycznej W łoch  reprezentantka idei pełnego wy- 
wobec zagranicy. zyskania zw ycięstw a ukaże się

P r o g r a m  M u s s o l i n i  e g o
zaiste na arbi-

N ie  ulega w ątpliwości, że zna­
cznie zm ieniła się ich  postawa 
psychiczna. Znakomity ładunek 
dumy narodowej, jakim  M ussoli­
ni p o tra fił w ypełn ić duszę w łos­
ką musiał, oczywiście, znaleźć 
swe wyładowanie właśnie w  po­
staw ie na zewnątrz. Sposób m ię­
dzynarodowego „b yc ia " w łoskie­
go n iew ątp liw ie się zm ienił. A le  
treść polityczna pozostała ta sa­
ma

Przem iana, i to gruntowna, po­
lityk i zagranicznej w łosk iej na­
stąpiła bowiem  w cześn ie j; tej 
gruntownej przem ianie u legła po­
lityka włoska w  chw ili zakończę

nam w  tem św ietle na gruncie 
kon ferencji paryskiej —  tylko 
F rancja  Jeśli Austro - W ęgry  zo­
stały w  St. Germain gruntowniej 
unieszkodliw ione, n iż N iem cy w 
W ersalu, to w  dużej m ierze dla­
tego, że A n g lja , hamująca F ran ­
cję na północy, była siln iejsza, 
n iż hamujące ją  na południu 
W łochy. Jak z tego w jn ika , oba 
te m ocarstwa gra ły  ro lę  negatyw  
ną. Fozytyw ną grała Francja. 
Porządek, stworzony w  Europie 
w wyniku w ojny, jest tworem  my 
śli f r a n c u s k i e j .

To w łaśnie pochodzenie dzisiej-

glada Mussolini 
tra Europy.

Jakże jednak szybko przem ija 
chwała św ia ta ! Po lityka  włoska 
została niezadługo potem całkowi 
cie przesunięta. A le , na nieszczę­
ście W łoch, nie przez samego Mus 
solin iego. Jakiż był system, sto­
sowany przez W łochy od chw ili 
zawarcia pokoju? Byl to system 
zachód —  wschód. System p o- 
z i o m y. Nastaw ien ie włoskie 
było przeciw  zachodowi i wscho­
dow i: F rancji i Jugosław ji. P o li­
tyka włoska podczas w o jn y  była 
wyrazem  systemu p i o n o w e -  
g  o : północ— południe. W łochy
szły na północ —  przeciw  A u ­
strji, będącej wówczas dla nich 
reprezentantką niemczyzny. Po­
lityka zaś francuska konsekwent­
nie az do wro jny m iała system 
p o z i o m y :  zachód— wschód;
Francja  —  Rosia p rzeciw  N iem ­
com. Ta  oś polityk i francuskiej

szego porządku europejskiego 
ma w ojny. Jeśli zjaw isko to było przesądzać musiało o postawie 
jakoś Uzasadnione, to zwykle tłu- tych wszystkich, którzy stali się ’ została po w ojn ie utrzymana. To 
maczono je  sobie zrealizowaniem  owego porządku żywem i składni- j jest F ran cji siła. W łochy swą oś 
celu, do którego W iochy swą u- kam i: narodów’, w  Paryżu  do ży- chciały po wfo jn ie  zm ienić To 
przednią, w  prowadzeniu w o jny cia v. nowej postaci powołanych. I jest ich słabosć. 
w yraża jącą  się polityką dążyły ; To stało się owym wspólnym  [ N ow a oś włoska —  pozioma 
tłum aczenie to wszakże nie ujmu gruntem, na którym  w ykw itło  je- była osią, równoległą do francus 
je  istoty sprawy. Zrealizow anie
bowiem owego celu, w  postaci u- 
zyskarua wszystkich prow incyj 
adrjatyckich, do jak ich  W łochy 
pretendowały nie nastąpiło. A - 
drjatyk  nie stał się najw iększem  
—  jeziorem  włoskiem. P rzec iw ­
nie, stał się oparciem  ola inne­
go państwa, rea lizu jącego w  roz 
padzie bujnej m łodości w łaśnie ' cyjna jakgdy by konsekwencja lo-

dnakie uczucie solidarności z ' kiej. A  w  polityce, naprzekćr 
F rancją  Polsk i i małych państw  jzeometrji, na jostrzej przecinają 
koalicyjnych środkowej Europy. i sję proste równoległe. Mussolini 
W iąże je  z ] i-ancją nie jedynie łudził się, że putra fił oś własną 
praktyczny interes bezpośredni _ położyć na francuskiej. Lecz oto 
(up. Rumunją takiego interesu w 
solidarności nie ma zupełnie, a 
w łaśnie najpełn iej tę solidarność 
dziś m a n ifes tu je !), lecz abstrak-

cy —  nawet na Szw ajcarję, któ­
rej składa rew erencyjne ośw iad­
czenia, trapiąc się jednocześnie 
spowodu wzrostu ludności szwaj 
carskiej, m ówiącej po niem iec­
ku.

Z państwa, będącego a r b i ­
t r e m  pokoju Europy, stały 
się w  ciągu paru m iesięcy najbar­
dziej w ystaw ioną na m ożliwość 
w ojny s t r o n ą .  Bc wódz ich 
nie znał w idocznie p o l s k i e ­
g o  p rzysłow ia : kto sie je w iatr, 
zbiera burzę. J. Rogowski.

Zmiany w komunikacji samocnottowej P.K.P,
Od 13 b. m. na linji komunikacji sa­

mochodowej PKP Warszawa —  Bia­
łystok odwołuje się kursowanie auto­
busu, odchodzącego z Warszawy o g. 
C,32 i przychodzącego do Białegosto­
ku o g. 6 m. 50, oraz powrotnego, od­
chodzącego 2 Białegostoku o g. 12 i 
przychodzącego do Warszawy o g. 
18 m. 20.

Od tejże daty na linji Warszawa—  
Łomża przez Wyszków, Ostrów Mazo 
wiecki i Zambrów, wprowadzone bę- 
azie kursowanie autODUSu do Łomży 
i spowrotem w rozkładzie dotychcza­
sowego białostockiego kursu, a mia­
nowicie: Warszawa odjazd g. 19 m. 
32, Zambrów przyjazd g. 23 m. 43.

Zambrów odiazć g. 23 m. 48, Łomża 
przyjazd 0.40 m.. powrotny Łomża od 
jazd g. 5 m. 13, Zambrów przyjazd 
g. 6 m. 6, Zambrów odjazd g. ó m. 
10. Warszawa przyjazd g. 10 m. 20.

W  związku z tem na linji Warsza­
wa —  Białystok wprowadzona będzie 
w obydwóch kierunkach komunikacja 
z przesiadaniem w Zambrowie podług 
następującego rozkładu: Warszawa
odjazd g. 10 m. 32, Zambrów przy­
jazd g. 23 m. 43, Zambrów odjazd g. 
23 m. 48, Białystok przyjazd g. 1 m. 
50, spowrotem Białystok odjazd g. 4, 
Zambrów przyjazd g 6 m. 5, Zam­
brów odjazd g 6 m. 10, Warszawa 
przyjazd g. 10 m. 20.

P r a c a  2 4  g o d z i n n a

Pośród pustyni lodowej
P o ls k a  W y p ra w a  P o la rn a  na  S p its b e rg e n

nad Adria tyk iem  odw ieczne ma­
rzen ie narodowe twardego sło- 
w iańskiego ludu, N a  wschodzie 
tedy w łoskiego u jścia w  konty­
nent w yrósł nowyr, a zgoła iliespo 
dziewany nrzeciwnik. P rzec iw ­
nik, k tóry na gruncie zasady, o- 
bow iązu jącej w  r. 1919 w P a ry ­
żu —  zasady narodowościowej 
m iał zgóry zapewnione zw ycię­
stwo. W  wyniku A d rja tyk  nie 
stał się n ietylko jeziorem  w łos­
kiem , nie stał się nawet włoską 
zatoką.

giczna faktu, że istn ien ie ich w 
obecnych granicach jes t realiza- j 
c ją  f r a n c u s k i e j  koncep-,

W A R S Z A W A  (P A T ) ,  
czajny korespondent P A T  na 
Spitsbergenie nadsyła następują­
cy Komunikat Po lsk ie j Naukowej 
W ypraw y Polarne j o pracach w 
nieznanem wnętrzu ziem i T o re lla : 

Dnia 22 lipca pięciu członKów 
w ypraw y powróciło  do bazy celem  
wywołania k lisz i próbek film ów  
oraz celem odnowienia zapasów 
żywności i m aterja łów  fo tog ra ­
ficznych na nowy okres pracy we 
wnętrzu ziem i Tore lla .

, . . „  . , W  obozie nr. 2 położonym na
z m esoodziewanej u li  n iego slro- Fencka J  ^ o k d fe c i  ok.
ny przyszło uderzenie, które cał- ffi ^  Qdl . ^  ^  od

kow icie os jego  polityk* przekrę- ^  K e j ler.fjorću , pozostali Sic -
cho mu w ręku. . . I dlecki i mjr. S. Zagra jsk i dla kon-

Porozum ien.c polsko - n i^n.ęc- !-ty?ucywania prac vria ,Iacyj-

nych.kie zaw iesiło na czas pewien ak­
cję Rzeszy p rzeciw  Pomorzu. 
N acjona lizacja  zaś wewnętrzna

Cji Europy. To a u t o r s t w o  N iem iec musiała wysunąć na plan 
obecnego porządku sprawia, żc 
F rancja  jes t jego  najpewniejszą 
g w a r  a n t k ą.

D latego też nie wystarcza, ja ­
ko tłumaczenie nowego kursu po­
lityk i włoskiej po w ojn ie, kursu, 
zwróconego p rzeciw  F ran c ji i Ju 
gosław ji wskazanie aspiracyj a- 
neksjonistycznych W łoch wobec 
obu tych państw. A sp irac je  takie

D la tego  też trudno mówić, ie  po 
litykę wioską zw róciło  na nowy tylko na podstaw ie etnograficz- 
tor zaspokojenie W łoch na pół nej, a takiej podstawy Wobec Ju- 
nocnym wschodzie. Uczucia za- gosław ji W łochy wszak zgoła nie 
spokojenia bowiem  nie było. P rze  ' mają. Antagonizm  wobec Jugo-

pierw szy sprawę zjednoczenia 
narodu niem ieckiego, na drugi 
plan odsuwając uroszczenia im- 
perja listyczne.

To zw róciło  N iem cy w  kierun 
ku A u str ji. I  to postaw iło Mus- 
soliniemu w  całej grozie  przed 
zdumione oczy w iz ję  nacisku ger 
mańskiego z północy. Z północy, 
a zatem po osi p i o n o w e j

w obecnej epoce dadzą się oprzeć Po lityka  włoj3ka musiała gw a łto­

w nie skręcić z, poziomu .na. pion.
Jak dalece zw ro t ten jes t rze­

czyw istością, o tem  św iadczy zu-

ciwnie, było poczucie krzywdy, sław ji należy tłum aczyć w zna
I, co może się w ydać nielogiczne, 
to w łaśnie n i e z a s p o k o j  e-

cznej m ierze tem. że Jugosław ja 
była na wschodniej gran icy wło-

n i e wpłynęło na zwekslowanie skiei natu ialnym  icp iezertan tem  została całkow icie

pełne przesunięcie zainteresowa­
nia w łoskiego, które dziś z lęk li­
wą jednostronnością skierowa­
ne jest tylko na północ. Rumunją 

wypuszczona
włoskiej polityk i. Log ikę jednał 'ancuskiego u zaazc-ia  Bpro- 3p0(j  op ływ u  włoskiego, Bułga- 
te j zm iany ra tu je  fakt, że -,mie-. py^ . . .  ., ,TT1 • r ja  zb liża się do Jugosław ji, li-
n ił się na tym  północno-wschod­
nim teren ie —  przeciw n ik : p rzy­
czyną zm iany kursu włoskiego 
po w o jn ie  nie było zdobycie tegv, 
co W łochy p ragnęły  zyskać, lecz 
u p a d e k  Austro ■ W ęg ier.

Tak t ten n ie był spodziewany 
przez W łochy przynajm niej w
tym stopniu, w  jak im  nastąpił, zw iązać ze sobą Bu łgarję, a dłu- 
A  nie był spodziewany, gdyż nie go trwałym  flirtem  —  Rumunję. 
leżał bynajm niej we w łoskim  in- N ie  przeszkadzało to kokietować 
teresie. T rzeba to sobie jasno u- zanadto (w łaśn ie w  myśl wska- 
świadomuć, by zrozum ieć polity-J zanej doktryny w łosk ie j), okro- 
kę włoską, prowadzoną, niemal od j jonych W ęg ier. N a  zachód wy- 
chw ili zakończenia w ojny, a w  : c iągał rękę az ao H iszpanji. 
pełn i rozv in ięte j p rzez pp. S for- j W  ten sposób powstawało na 
zę, czy Schanzera na fotelu  m i- ' południu Europy coś w  rodzaju 
n istra  Spraw Zagranicznych, d o - . systemu w łoskiego, przeciw  sls- 
b itn ie zaś sym bolizowaną przez wiesi eg o systemowi francuskie- 
pt>. G io littiego  czy N itt ie go  na mu System francuski .astawio- 
fotelH  prem jera. Inauguracją  t e - 1 ny był na N iem cy, w łoski na 
go kursu było w łaśc iw ie  jeszcze F rancję . Z tego w yciągnął Mus- 
-az dem onstracyjne opuszczenie solini, jak  mu się. zdawało log ie* 
P a ryża  p rzez delegacje  w łoską z ny wniosek, iż N iem cy muszą stac 
p. \ irlandem  (dn. 24 kw ietn ia  się. narzędziem  —  systemu włos-

Ono w łaśnie sprawiło, że W ło- j kwudując ostro awanturnictwo 
chy poczęły prom .uzic pi In y k ę , maCedońskie, em ancypuje się na­
rt alk z tym systemem, M ussolin i j wet A lban ja  Natom iast Musso- 
w niósł w’ tę w alkę, przed nim ra- ( j jnj k ieru je dziś uwagę na pólno-
czej oD ronną, ak ty w n o ść  a g r e s j i . , ______________________________________________
Począł tw orzyć w łasny system.
Wrszedł na Bałkany tradycyjną 
drogą al Duńską, by małżeństwem

W poprzednim okresie pracy 
grupy w yw iadow cze zapoznały się 
z całokształtem  terenu, który

Wkłady oszczędnościowe
w P.K.'J.

Zarównc wkłady oszczędnościo­
we jak  i liczba oszczędzających w 
P. K. O. w skazały w  sierpniu 
wzrost. W kłady oszczędnościowe 
wzrosły o 6.530.768 złotych, osią­
ga jąc r' na 31 ub. m. stan 
541,700.7°* zł., łącznie zaś z w k h  
darni, pochodzącemu z w a loryzacji 
dawnych wkładów  murkowych —  
565.843.699 zł. Jednocześnie .ze 
wzrostem  wkładów  oszczędnościo­
wych wzrosła w  tym  czasie i licz­
ba oszczędzających w  P. K . O- W  
ciągu sierpnia b. r . P . K. O. w y ­
dała 33.739 nowych książeczek o- 
szczędnośeiowych, osiągając na 
31 ub. m. ogólną liczbę 1.309-738 
książeczek, łącznie zaś z książecz­
kami nochodzącemi z  w a loryza­
c ji —  1.340.275 książeczek

Nadzwy- m iał być według programu w y ­
praw y opracowany szczegółowo 
pod względem  geologicznym  i to­
pograficznym , przyczem  wybrano 
szereg dogodnych przejść przełę- 
czowych, które pozw oliłyby na 
łatwe przechodzenie z pełnem 
obciążeniem  (instrum enty pomia­
row e ) przez łańcuchy górskie, od­
dziela jące w ie lk ie  lodowce ziemi 
Torella .

W  przygotowanym  trzytygodn io 
wym okresie pracy postanowiono 
przenieść punkt ciężkości na pra­
ce szczegółowe, zwłaszcza na pra­
ce topograficzne. Jak się bowiem 
okazało z dotychczasowych do­
św iadczeń grupy pom iarowe w y­
m agały liczn iejszego obsadzenia, 
n iż to p ierw otn ie przew idywa 
no. N ie liczne pogodne, wolne 
od m gieł dni, w ym agały bowiem 
ich pełnego wykorzystania dla 
przeprowadzenia zatw ierdzonych 
prac fotogram etrycznych  i trian ­
gulacyjnych, w  czasie przejaśn ień 
należało pracować bez przerw y 
nieraz po 24 i w iece j godzin bez 
odpoczynku. D la wykonania jak- 
najw iększej liczby stanowisk po­
m iarowych konieczne było skró­
cenie n ieproduktywnego czasu ' 
przenoszenia się z ciężkiem i in­
strumentami pom iarowem i z jedne 
go stanowiska na drugie , przez 
rozłożenie ciężaru tych przyrzą­
dów na w iększą liczbę osób.

Dnia 23 lipca  członkowie w y ­
praw y został’' podzielen i na trzy 
grupy, które m iały prowadzić 
prace we wnętrzu Z iem i Tore lla  
do .dnia 12 sierpnia. Okres czasu 
od dnia 12 sierpnia do końca w y ­
prawy, a w ięc do 27 sierpnia po­
stanowiono pośw ięcić na prace 
nad wybrzeże,m van K eu len fjor- 
du. Grupa p ierwsza w  składzie: 
inż. S Bernadzik iew icz i m jr. S.

Jak jia i dżywiata robotnicy

1919 r . ) ,  jako prem jerem  i p. Soii- 
ninem (26 tegoż m iesiąca ), jako 
m inistrem Spraw Zagranicznych 
na czele, które było w  gorącym  
odruchu uczuciowym —  bezwied 
nym może zw iastunem  tego, co 
potem następcy pp. Orlanda i 
Sor.nma rea lizow a li w  przem y­
ślanej na zimno — m etodzie izo­
low an ia  się od Paryża  na stałe. 
O ile  P a ryż  szedł na rozb icie mo­
narch ji habsburskiej całkowicie, 
o ty le  W łochy, nie m ogąc tego u- 
jaw n iać, raczej pragnęły tylko 
maksymalnie ją  osłabić; tylko —  
to znaczy tylko w  takim stopniu, 
w  jak ;m mogło ono wzmacniać 
W łoch y ; na południowym  zacho­
dzie m onarchji p iagn ę ły  W łochy 
odebrać je j  to tylko, co same mo­
głyby przełknąć. I  tem w łaśnie 
nastawieniem  tłum aczyć sobie 
trzeba politykę włoską, która w 
OKresie likw idow ania  w o jny ukła­
da się na południu M itteleuropy, 
wobec Austro-W  ęgier, w  ten sam 
wzor, który na północy, wobec 
Rzeszy n iem ieckiej, reprezentuje 
—  A n g lja .

Analogiczność postawy tych

Niemieckie Towarzystwo Higjeny 
Przemysłowej (Deutsche Goselschaft 
fur Gewerbohygiene), korzystając z 
pomocy organizacyj robotniczych, 
przeprowadziło ankietę, ha temat: 
Jak się odżywiają robotnicy w przed 
siębiorstwach przemysłowych? W y ­
słano 30.000 druków ankietowych, 
zebiano materjał, dotyczący stołow- 
lii febrycznych w 2637 przedsiębior­
stwach, zatrudniających ogółem 
1.500.000 robotników’.

kiego. I  w  tem m iejscu zaczyna 
się w  polityce w łoskiej indyw i­
dualna taktyka w łoskiego dykta­
tora.

Za najpew niejszy sposób uza­
leżn ien ia od siebie N iem iec uwa­
ża Mussolini nodniecanie ich du­
cha nacjonalistycznego. N -jszer- 
szem zaś ujściem  en erg ji nacjo­
nalistycznej N ie m ie ć ' było dla 
nich polskie Pomorze. P rzez dłu­
gi szereg la t polityka w łoska pod 
judzą N iem cy P rzez  długi szereg 
lat teroryzu je straszak em nie­
mieckim słabe lew icow e k ierow ­
nictwo Quai d‘ Orsay, by w resz­
cie doprowadzić je  w  osobie p. 
Pau l Boncoura do ostatecznej ka­
p itu lacji przez położenie podpi­
su pud rzymskim  paktem czte­
rech. M ussolini zdaje się być u 
szczytu potęgi. Może się czuć w o­
dzem nietylko W łoch, ale Eur*. 
py. Osoba jego  staje się ośrod­
kiem, do którego p ielgrzym uje 
polityczna Europa. P i e l ­
g r z y m u j e ,  bo na w i z y  
t y  byłaby —  rew izyta. Dumnie 
zamknięty w swej czarnej fo r te ­
cy, z której się nic wydala, wy-

Zebrany materjał ankietowy za­
wiera bardzo ciekawe dane o higjc- 
nic odżywiania oraz sphy potraw, 
zestawione według pór roku, okolic, 
rodzajów zajęcia i poziomu kultu­
ralnego robotników. Rzuca on duzc 
śc iatła ua zwyczaje i sposoby odżj> 
wiania się. ludności robotniczej.

Największą liczbę stołowni fab­
rycznych wykazał przemysł meta­
lurgiczny, następnie kolejno: górnic­
two, przemysł włókienniczy i che­
miczny. Ceny są bardzo różne, za­
leżnie od okolicy kraju, najwyższe 
jednak wahały się w granicach 50— 
65 fctiigów za posiłek (1 zł. 10 gr. 
do 1 zł. 45 gr.).

W  niektórych przedsiębiorstwach 
istnieją kuchnie do odgrzewania po­
siłków, które robotnicy orzynoszą zc 
sobą.

W  1065 kantynach podawana na­
poje, w 771 nawet z zat. artoś” ’ al­
koholu. W  8”>6 przedsiębiorstwach 
stoją zawsze do d\spozycj: robotni 
ków dzbany z mlekiem.

Ankieta wykazała, że stan zdro­
wia, częstotliwość chorób i wydaj­
ność pracy zależą w dużej mierze od 
spożywania należytego posiłku w 
fabryce. 'Wydawanie obiadów w da-

(

Stołownie takie są zorganizowane 
dwojako- albo kantynę prowadzi sa­
modzielnie komisja- kuchenna, wyfcra 
na spośród robotnikow lub też ta sa 
ma komisja, sprawuje tylko nadzór 
nad gospodarką stołowni, prowadzo­
nej przez właściciela przedsiębior 
stwa lub wydzierżawionej osobom 
postronnym.

Odpowiednie odżywianie na miej­
scu pracy, przysto-owaue do wyma­
gań tejże pracy, dostarczenie orga­

nizmowi potrzebnych mu składni­
ków, nie mówiąc o oszczędnościach 
na cząsm i siłach, jest ważnym czyn­
nikiem pomocniczym w  utrzymaniu 
zdrowia i wytrzymałości robotnika, 
szczególnie w tych gałęziach produk 
cji, które robotnika narażają na cho 
roby ząwod"wc.

! rzy zatruciu, wywołanem zepsute-
mi potrawami, jak również alkoholem, 
zastosowanie naturalnej wody „Fran­
ciszka - Józefa”  jest środkiem pomoc­
niczym. Pytajcie się lekarzy.

w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  p rz e m y s ło w y c h ?
nem przedsiębiorstwie odciąża bud­
żet domowy robotnika, ułatwia pro­
wadzenie gospodarstwa żonie robot­
nika, często zatrudnionej także po­
za domem, dla robotników zaś nieżo­
natych rozwiązuje korzystnie spra­
wę odżj wiania, odsuwając ns. plan 
drugi odwuedzanit barów i  przez to 
samo zmniejsza skłonność do napo 
jów alkoholowych. Stołownie fab­
ryczne pozwalaja czas, zużywany 
dotychczas na drogę do domu, wy­
zyskać na wypoczynek lub na zasno- 
kojeme. potrzeb kulturalnych. Tc 
wszystkie czynniki dowodzą- że ży­
wienie robotnika w fabryce powinno 
być jednem z pierwszych udogodnień 
w pracy.

Oryginalne uwagi nadesłało pewne 
przedoiębiorsewo w sprawie popytu 
na napoje, zawierające alkohol: „W  
ciągu roku wydano 58000 litrów na­
pojów bezalkoholowych i  5600 li rów 
piwa. Przed otwarciem kantyny spo­
życie piwa było o wiele wyższe.
Wprowadzenie napojów bczalkoholo 
wych oparto na systemie niskich 
cen. Np. litr herbaty z cukrem —  £ 
fenigow, kawy z mlekiem i  z cu­
krem —  16 fen., kakao z mlekiem i 
cukrem — 24 fen.

Zagrajsk i prowadziła  prace trian­
gulacyjne od 23 lipca do 11 sierp­
nia, grupa druga —  inż. W . B ier- 
nawski, S. Siedlecki, kpt. A. Za­
wadzki —  prace fo togram etrycz­
ne od 27 lipca do 12 sierpnia. Rów  
nocześnie nakręcając z prac w y­
prawy film  grupa trzecia  —  H . 
M ogiln ieki, dr. Z. B. Różycki —  
prace geo logiczne i fo togra ficzn e  
od 27 lipca do 24 sierpnia.

Dnia 12 sierpnia dw ie p ierwsza 
grupy pow róciły  do bazy ukoń­
czywszy przew idziane prace we 
wnętrzu Ziem i Tore lla . .W. ostat­
nim okresie pracy natra fiono ua 
lepsze warunki atm osferyczne, 
zw łaszcza piękną pogodę od 2 6  

lipca do 4 sierpnia. W ykonano w  
tym czasie 10 stanowisk triangu ­
lacyjnych  i 10 stanowisk fo tog ra ­
m etrycznych. podnosząc obszai 
zd ję ty  zdjęciam i fotogram etrycz- 
nemi i triangu laeją  do 3000 me­
trów  kw. a w ięc zgodnie z pro­
gramem wyprawy.

Prace te ob ję ły  teren dotąd zu­
pełnie niezDscjany, w netrze Zien .1 
Toreiia , a m ianow icie g&rny cyrk 
lodowca Pencka. dwa rozga łęzie­
nia lodowca Nathorsta, w ie lk i* 
plateau lodowcowe po zachodniej 
strom e głównego łańcucha gór­
skiego, ciągnącego się od vah 
Keu len fjordu  do Hornsundu, o- 
raz łańcuchy górskie oddziela ją­
ce powyższe lodowce W arunki 
terenowe ogrom nie zm ien iły s i f  
w  sierpniu w  porównaniu z temkj 
jakie wyprawa zastała w  p ierw ­
szych dniach swej pracy. §n iegą 
który schodził w  czerwcu niemal 
na same w ybrzeże stopniał, od­
słan iając lodowce do wyaoKości 
czierysu ik ilkudziesięciu  metrów, 
nad poziomem morza. P rzec iąga­
nie sań przez taki suchy lodo­
w iec było bardzo uciążliwe. 2> 
drugiej strony odsłoniła się i po­
otw iera ła  w ie lka  liczba szczelin, 
wobec zachowania jednak ko­
niecznej ostrożności obyło się bez 
jak ichkolw iek  wypadków. Tem ­
peratura w  bieżącym  roku była 
w yjątkow o wysoka nad w y b rze ­
żem aż do połow y sierpnia utrzy­
m ywała się stale nowyżej zera. 
W ew nątrz lądu chwilam i lekkie 
przym rozki.

W ypraw a n a w ią za ła  łączność  
r a d io te le g ra f ic z n ą  ze  stacjam i 
norwesKiemi na Spitsbergenie w  
Kapp, L in n e  i Longyearbyen  
(Sva lbard  rad jo ) i tą. drogą prze­
sy ła ła  Kom unikaty do kraju.

Zatarg w tramwajach miejskich
Z w ią z k i k la s o w e  p o za  a k c ją

W  T ra m w a ja c h  i A u to b u s a c h  m ie j­

sk ich  w y n ik i  z a t a rg  m ięd zy  p r a c o w ­

n ikam i a  D y r e k c ją  n a  tle n ie d o trzy ­

m y w a n ia  p rz ez  D y r e k c ję  u m o w y  zo io  

r o w e j ,  o b o w ią z u ją c e j d o ty c h c za s .

Z e  s t ro n y  D y re k c ji  d a je  się  o d czu ć  

w y r a ź n e  dą że n ie  d o  z e rw a n ia  u m o w y  

p rz e z  s to p n io w e  o g ra n ic za n ie  p r z y w i ­

le jó w  p r a c o w n ik ó w  z a g w a r a n t o w a ­

n y ch  w  u m o w ie .

N a  tem  tle  d o sz ło  d o  p o ro zu m ien ia  

m ięd zy  trzem a  związkami z a w u d o w e -  

mi, g ru p u ją c e m i p r a c o w n ik ó w  tra m ­

w a jó w  i a u to b u s ó w , a  m .a n o w ic ie  

Z . Z  „ W s p ó ln a  P r a c a ” , Z je d n o c z e ­

n iem  Z a w o d o w e m  P o lsk iem  i C h rze ­

śc ijań sk im  Z w .  Z a w .  W  dn iu  7 b . m . 

o d b y to  się  zeb ra n ie  Komisji p o ro z u ­

m ie w a w c z e j tych  z w ią z k ó w , w  lo k a lu  

„ W s p ó ln e j  P r a c y ” , na  k tó rem  p rz y ję ­

to re zo lu c ję  treści n a s tę p u ją c e j;

„ W  zro zu m ien iu  c ią ż ący ch  na  

Z w ią z k a c h  o b o w ią z k ó w  o b ro n y  inte ­

r e s ó w  tr -m w a ja r z y  i a u to b u s ia r z y  i 

d la  r a c jo n a ln e j o b ro n y  n a b y ty c h  z  

tytu łu  u m o w y  z b io ro w e j p r a w  —  ze ­

b ran i w y ła n ia ją  M ię d z y z w ią z k o w ą  Kc 
m isję  sta ią , b ę d ą c ą  re p re z e n ta c ją  

trzech  z w ią z k ó w , a  m ia n o w ic ie : Z w .  

Z a w .  „ W s p ó ln a  P r a c a ” , Z je d n o tz e n k . 

Z a w .  P o lsk ie  i C h rze śc ija ń sk i Z w .  

Z a w .  W  sk ła d  k o m is ji w c h o d z i  p o  

trzech  u p e łn o m o c n io n y c h  D rzeJstaw i- 

cieli Z w ią z k ó w  K o m is ja  rep re ze n tu ­

je  trzy  z w ią z k i w e  w sz y s tk ic h  s p ra ­

w a c h  w y p ły w a ją c y c h  z  u m o w y  z b io ­

r o w e j” ^  ,

J edno cześn ie  z w ią z k i z b lo k o w a n e  

o o tęp iły  s t a n o w is k o  z w ią z k ó w  k la so ­

w y c h , k tó re  d o  w s p ó ln e j a k c ji p r z y ­

stąp ić  nie ch cia ły .


